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Dziś cd rana we wszystkich Kościołach Warszawy 
odbywa się Nabożeństwm solenne, iako w rocznicę wstą­
pienia na Tron N. CESARZA i KRÓLA naszego miło­
ściwego MONARCHY.

N.PAN wynagradzaiąc poświęcenie się z narażeniem 
własnego życia, osób niżej wymienionych, przy ura­
towaniu ginących, Najmiłościwiej udzielić im raczył 
m edale  srebrne  z napisem »za uratowanie ginących”, 
a mianowicie: mieszkańcow i m. Hrubieszowa, stola­
rzowi Woje: B ro n iko w sk iem u , za ocalenie tonącego 
w rzece Huezwi, Alesieja Jechimow a; Strażnikowi do­
chodów tabacz: we wsiGąsinie, Józ- .B łońsk iem u , za 
ocalenie tonącej w rzece Bugu 5-letniej Katarz: Po* 
chyłkówny: Aplikantowi Sądu Policji Popraw: Wydz: 
Lubelsk:, Ig: B e r  na i t , za ocalenie tonących w rzece 
Bystrzycy, uczniów Gimnazjum Lubelsk:, Kłopotow­
skiego i Oraczewskiego; Strażnikowi dochodów kon- 
sumcyjnych w m. Lublinie, Ig: D ylon , za ocalenie to­
nącej w tejże rzece Ant: Szczepańskiej; Nadleśnemu 
Leśnictwa Szydłowca, Marc: K aszyńskiem u, za ocale­
nie tonącego w stawię, Ad: Rosiewicza; mieszkańcowi 
m. Zamościa, Slarozakonnemu Moszkowi D ych ter , za 
ocalenie z pożaru Starozakonnego nieletniego Meldun- 
ga; Strażnikowi Leśnemu Andrz: S zym a ń sk iem u , za 
ocalenie tonącego w stawie mieszkańca in. Sawina, 
Kazi: Bedko; i cieśli Szym: P rzym o rsk iem u , za ocale­
nie tonącego w stawie Teodora Glendruka.

Zapis zł. 1,500 na wybudowanie wieży przy Koście­
le w' Morzysławiu Gubcrnji Warsz:, i zł. 1,400 na fun­
dusz wieczysty dla tegoż Kościoła, przez Katarzynę 
B a d y ń sk ą  uczyniony, Rada Admini: zatwierdziła.

Tom 7my i ostatni sławnego dzieła Alexandra Du­
mas, p. t: P a n i de M onsoreau, wyszedł z druku na­
kładem Księgarni B. L essm ana  przy ulicy Nowiniar- 
skiej. Cena tego dzieła podwyższoną została do zł. 26 
gr. 20. Ponieważ Autor w'ty m ostatnim tomie zapo­
wiedział, ze o wielu osobach należących do akcji obec­
nego płodu ma mówić w- przyszłem swoiem dziele 
pod tyt: Q uarante cinq  (czterdziestu pięciu), przeto 
Wydawca ma honor uwiadomićczytaiącą Publiczność, 
że za ukazaniem się oryginału, i polskie wydanie na- 
stąpi.

Odebraliśmy wczoraj bilecik na papierze różowym, 
skreślony drobniuchnem pismem kobiecym: i) M ości 
Bedakłorze! W wilję S . A n d r z k j a , śniło mi się dwóch 
Mężczyzn, ieden stary, drugi młody; co to znaczy, 
i którego dostanę za męża?” Nie mamy zwyczaju od­
pisywać na bileciki bezimiennie nadsyłane, ale pleć
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piękna, chociaż w anonim ie, może mieć prawo do wy- 
iątku. Pytaiącej więc nas Damie, oświadezym: »Na 
wiek nie zważaj, ale na cnoty, i serca przymioty.”

Wczoraj w Red: Kurjera złożono od E. N. zł. 6 gr. 
20, dla kaleki w domu Elerta.

Wielekroć oddawaliśmy w piśmie naszem sprawie­
dliwe zalety i zasłużone pochwały PP. Fryzjerom, 
Perukarzom Warszaws:, oraz sprzedaiącym kosmety­
ki w naszem mieście. Dziś udzielamy im radę: W licz­
bie sprowadzanych licznych kosmetyków do W ar­
szawy, ani razu niezdarzyło nam się widzieć prawdzi­
wej P o m a d y  D u p u y tren a , a iednak pomada ta ma 
Wszędzie ogromną sławę. W ynalazł ią Baron D t/puy - 
tren , ieden z najsławniejszych Chirurgów i Doktorów 
X lXgo stulecia, a to na ocalenie włosów, które sku t­
kiem mocnej choroby Córka iego traciła. Przepis 
składu tej pomady dostał się na własność wyłączna 
JPanu V io le t, Perfumiarzowi Chemikowi w P aryżu ', 
mieszkającemu przy ulicy S t. D enis Nr 317 w tejże 
stolicy. P o m a d a  D upuytrena  ma nieocenione w ła­
sności dobroczynne. Upiększa i wzmacnia włosy, 
wstrzymuie ich upadek, wzbudza wzrost i odrost, s ło ­
wem podana do analizy którejkolwiek władzy Lekar­
skiej, nie może iak tylko pochlebne od niej uzyskać 
świadectwo. Pomada ta sprzedaie się iedynie tylko u 
wyż wspomnionego F io le ta  w Pary żu, i u R eya  w Ber­
linie przy ulicy Karoliny pod N. 19. Tam iej szukać 
wyłącznie należy, bo liczne podrobienia  (contrefa- 
cons) łatwo kupca w błąd wprowadzić mogą. Spro- 
wadzaiąc ten kosmetyk do Warszawy PP. Fryzjero- 
wie i utrzymuiący Perfumy, niezawodną uczy nią przy­
sługę Publiczności, bo raz poznana Pomada Dupuy­
trena, nabierze u nas tej wziętości, której sprawiedli­
wie zagranicą używa.

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 zł. 
od r. s. 14 k. 66 (zł. 97gr. 22), do r. s. 14 k. 70 (zł. 
98); wartość kuponu kop: 26'/*-

Z  R adom ia . Ogłoszone 10 Maja r.b. w K urjerze na­
szym rozpoczęcie się druku L eo rji sty lu  czyli piśmien­
nego wysłowienia, napisanej przez Konstantego Leo­
na Rew olińskiego, Nauczyciela przy Gimnazjum Gubt 
w Radomiu, w d. 5 Listopada r. b. ukończone zostało. 
Szano: Prenu mera toro wie z prow incji, a zwłaszcza któ­
rzy miejsce swoiego poby tu zmienili, zechcą zawiado­
mić Autora o swoim obecnie zamieszkaniu, a tak ci, 
którzy pierwszy zeszy t iuż otrzy mali, iako i ci, któ­
rzy dotąd go niewzięli, otrzymają pierwsi za zgłosze­
niem się zeszyt 2gi, drudzy z rś  całkowity exemplar*.
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W in ę  zw łok i, swoiem u m e/.-ło siem u  się  P " y P ,8"J 
zechcą. Pragnący nabyć, mogą za cenę z ł. 5i gr. M  
ex em p la r*  i f  arkuszow y, rachoiąc arkusz druku dro­
bnego po g r .1 0 , czcionkam i lOcio-puuklowem i, na p ię ­
kny m papierze, a na pośledniejszym  za z . .

Z  P e te r s b u r g a .-  Rozkazem dziennym z d. * W o  
z. m., Kapitan Hrabia K reu tz , mianowany został M i­
giel-Adj u tantem J. C. K. MOSCE —  Gaze y *

’p rzesła ł w Petersburgu : Rsr. 762 (^P ;.50S “d
dusz Szkoły 2go cyrku łu  A dm ira ll^ \ - ^ p ^ a- 
rzyk polityczny Rossyjsk., znany pod nazwą Parnia 
Z l i a  t fJ fA a , wydany w P ^ s b u r g u n . o k  847  
ozdobiony iest ślicznem . rycinami wyob 
m iędzy innemi kraiobrazami, w idoki: fT U ltS o n m a  
r iv a  na brzegach Jeziora Kom o , pałacu Xięzny Lute- 
r a  w P a lerm o , i miasta P alerm o  od strony og.odu  
vr Olivuzzo. W szystkie te miejsca pamiętne są poby­
tem N. CESARZOWEJ i KROKOWEJ w ciągu zimy

Xe3Jnl°lja^—  Gazeta Poczta poranna  utrzym uie, że 
m iędzy Ministrami istotnie trwa nieporozumienie. 
Zaoewniaią, że okręt woienny zm uszony do oddalenia 
s i ę  z blizkości Oporto przez baterje portowe, m e b y ł  
statkiem ameryka:, lecz angielską fregatą zwaną Art e- 
r y k u .—  Statkiem K aledon ia  przybyłym  z Ameryki 
północnej, uczyniono znaczne obstalunk, na wyroby

—  Infantka Izabella  F erdynanda  biszp: 
22go  1  m. wyiechała z B ru xelli  do P a ry ża .  P o sło ­
w ie francu: i biszp: odprowadzili ją na dziedziniec ko

ê‘Francja- -  Król 2 tg o  z. m. prezydow ał w pała­
cu T ju le r ji  na obradzie niinisterjainej k ^ ra  ti wa a
od le i do 4tej, poczem w rócił do S. K lu . YMeczo 
rem przyjm ował m ł o d y c h  X żąt egipskich, kształcą­
cych  się w P a ry żu .—  Bej Tunetanski 22go z. “M ’! 7;)- 
b'vł do P a ry ża ,'pociągiem nadzwyczajnym  
laznej z Orleanu. Konsul .eneralny w / ,  ^ N ie< bał 
L a g a u ,  który go poprzedził do I  >
znowu na iego powitanie do Orleanu. P . D e tg rm g e s  
(D egran i) pierwszy tłum acz przy tero poselstw ie, w y  
f f i y  o d H in U lr . spraw z.gr: Jo T u l  w ..o,. CuIkoavn.k 
artylerji T h ierry , Adjutant Xcia M ąpan sjć , o b a w y  
znaczeni od Króla celem towarzyszenia Rejowi  ̂
licy , oczekiwali go na dworcu kolei zelaznej ciu p 
iazdami galowemi. Bej udał się niebawem do pa acu 
E lisee  Burbon, gdzie przygotowano mieszkalne a 
nie<ro i iego orszaku. Orszak Beja składaią: iego k 
w ny M inister skarbu Jenerał M u sta fa  K as nada r , 
M i n i s t e r  w ojn y Jenerał M u stafa  A g a ,  Jenerał.Mo-

ham ed M osnabetz, Sekretarz i Radca P. Rujfo  z sw o­
im synem , P ułkow nik  S a lah  dowodzca straży przy­
boczne! który tow arzyszył X ciu M ą p a n s je w  Tu- 
wecie pierwszy Sekretarz Beja Pułkow nik  M ehm ed  
A li  el D i ą f  i kilkanaście osób wojskowych i1 cyw i 
nycb. X żę M ąpansje  powitał gościa w 'pałacu EU 
see B urbon .—  Dziennik algierski A kbar  donosi 
o osiedleniu 9 0 0 Prusaków w oko\\cy M ostagan em ,\ 
pieczołow itej opiece udzielonej im przez w ładzę tran 
cuzką. -  Król z swoią rodziną 23?o z. m. p rzyb ył z: S . 
K lu  do P a r y ż a , aby przyjmować lunclanskicgo b
ja. O pół godziny w p r z ó d y , ustawiono przed zamkimp
w paradzie lekki bataljon piechoty, pocztem zaiechały  
dwie karety galowe; ledną Hrabia S t. 
sic po Beja. Uważano, iż te dwie karety m iały za- 
pr'zag S-konny, gdy tymczasem karety używane ze­
szłej” wiosny dla Ibrah im a  Baszy, m iały ty o za­
prząg 6cio-konny. 0  2gicj B e j  przy,echał i zabawił 
p ó ł godziny w zamku. Postać iego ,est ponura, cho 
ciaż u siłow ał okazać s i ę  przyiaznym. Mundur mgo 
i iego Oficerów iest kroiu francu:; na piersiach m iał 
wielka w stęgę orderu legji honorowej.

H iszp a n ja .—  W y b o r y  D ep utow an ych  rozpoczną
ie Ggo b. m. —  30go z. m. u p łyn ą ł k o n t r a k t  przyz

k i o  n o o  D .  m .  — > m .  w p * ;  ^

iacv monopol solny Panu Salam anka. Od Igoi b. to. 
monopol przeszedł w ręce Rządu. Mniemaną, iz 1 . S a ­
lam an ka , aby ujść ruiny, wszelkiemu siłami starać się 
będzie monopol odzyskać. —  Królowa K rystyn a  co­
dziennie udziela posłuchania w  pałacu Kro ewskim .—  
Mimo czujności w ładzy francuzkiej, kilka hufców  
zbrojnych Karlistów m iało wtargnąć do prowincji 
G erony. Tameczny Szef polityczny o g ło s ił prawo 
ciannwe W kilku miejscach wzmocniono za ło g i, a 
3 » i  brzegów t - W  Statki strażnicze. —  Od 7go  
z m. ang: okręt linjowy zostaiący w blizkości H at la- 
senu  utrzym uie związek z G ibra lta rem  za pośred­
nictwem  parostatku; Gubernatorowi tamecznemu po­
lecono iak najściślejszą baczność.—  Królowa Portu­
galska nadała Margrabiemu S a ldan h a , ty tu ł Xcia; 
tenże zostaie z swoiem wojskiem w okolicy T orres

N iem cy .—  Linja telegraficzna wychodząca z H ani- 
b u rsa , przedłużoną zostanie do G liickstadt.

W łoch y . —  Obszerne są opisy wspaniałej uroczy­
stości, odbytej teraz, gdy nowy P a p i e ż  objął K ościół 
L aterań sk i, co iest obrzędem stanowiącym rozpoczę­
c i e  w ł a d z y  g ło w y  K ościoła, i następcy Sgo P i o t r a . 

Oddawna nie widziano religijnego obrzędu, któremu  
ty le tow arzyszyło  Kardynałów, Arcy-Biskupow, Bi­
skupów , Prałatów , Kanoników i różnego Duchowień­
stwa Orszak poprzedzali Dworzanie Papiezcy i Urzę­
dnicy. Ornaty iaśuiały przepychem , a  O j c i e c  Św ięty
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miał na głowie T iiarę  czyli troistą Koronę; na iego 
widok Lud wydawał najradośniejsze okrzyki i padał 
na kolana, a salwy armat brzmiały zzamku S. A n i o ł a .  

Wszystkie dzwony wszystkich Kościołów Stolicy Apo­
stolskiej odezw-ały się razem. Asystowało wojsko 
wszelkiej broni. Gubernator Rzymu, na kilka kroków 
poprzedzał Duchownego niosącego Krzyż Papiezki. 
Za nimi kareta OjcASgo w 6 koni białych, pokrytych 
pąsowym axamitem z złotemi ozdobami; dwaj Koniu­
szowie w czerwonym adamaszkowym stroiu ze złotem, 
kierowali świetnym zaprzęgiem; inni zaś Koniuszowie 
równie bogato przyodziani, otaczali karety Papieża, 
za którą postępował oddział gwardji szwajcarskiej 
w  wielkich mundurach. Następnie Papież szedł do 
Świątyni wielką bramą,gdzieDziekanRolegjumS.podał 
mu kadzidło i wodę święconą. Cała procesja wstąpiła 
w wnętrze Kościoła; Papieża na tronie podbaldahimem 
niesiono. Chór kapeli nadwornej zaintonował T e De- 
um. Przybywszy przedOłtarz kaplicy M arcina t^go, 
na którym stał wystawiony Przenajświętszy SAKRA­
MENT, P jus I X  zstąpił z tronu, i ukląkłszy na pod­
nóżku, oddał się modłom, w czasie których chór śpie­
w ał psalm: Te ergo quaesumus. Poczem procesja ru ­
szyła znowu uroczystym pochodem, i zatrzymała się 
powtórnie przed Relikwjarzem, w którym spoczywa­
ją g łow y Ś Ś .  P i o t r a  i P a w ł a . . Krótką modlitwą 
uczciwszy święte szczątki, Ojciec Ś. zasiadł na tronie 

ontyfikalnym w środku Absidum  bazyliki. Kardyna- 
owie porządkiem starszeństwa przystępowali dla w y­

konania cereinonji posłuszeństwa; i w chwili gdy ca­
łowali rękę Jego Świątobliwości,on w otwór mitry każ­
dego składał dwa medale, które klęczący przy tronie 
Podskarbi podawał mu. Po ukończeniu tej ceremonji, 
OjciecS. zstąpiwszy z tronu, udał się do Ołtarza Pa- 
piezkiego, na którym złożył zwykłą ofiarę, w wo­
reczku złotym wyszywanym. 1 w tej okoliczności 
wspaniała szczodrobliwość P jusa lX go  znalazła pole 
dla siebie: podarował Kościołowi 4,00,0 piastrów (oko­
ło 24,000 franków), i kielich szczero złoty. Po złoże­
niu lej ofiary, odwróciwszy się twarzą do Ludu, z od­
kry tą  głową, Ojciec Ś. udzielił mu błogosławieństwo 
Apostolskie. Jeszcze są ponowienia różnych rozczula- 
cych i zadziwiaiących opisów tej iednej z najsolen- 
niejszych uroczystości.

Rozmaitości. —  Tegoroczna Jesień i iej osobliwo­
ści, okazała także w Gdańsku  swoie cuda; i tak: 26°-o 
Października tak było  ciepło, że na tamtejszej tak 
zwanej JL esterplale ieszcze kąpano się w najlepsze- 
a 21 go Paździer: całe towarzystwa używały kąpieli 
morskich. O tymże samym czasie pokazywano tamże 
powtórne owoce iabłoni, które w smaku i wielkości 
pierwszym w niczem nieustępowały. —  Co za pompa­

tyczne nazwiska daią w doniesieniach niektórzy fabry- 
kańci piórom stalowym; i tak naprzykład: »Superfei- 
ne pióra Lordów” albo »01brzymie pióra Napoleona” 
albo » Pióra Abdel-Kadera.” —  W  B...., pisze niemiec­
ka gazeta, wybuchła zaraźliwa choroba, która tam o- 
gromnie grasuie, toiest często zdarza się, że dłużnicy 
albo ci, którzy nie chcą długów płacić, maiąc iść do 
więzienia za długi, dostaią choroby, która, podług  za­
świadczeń Lekarzy, kurowaną być może tylko wielką 
agitacją, i której siedzenie szkodzi. Szczególniejsza 
choroba; w innych bowiem spokojność i siedzenie 
w domu albo leżenie w łóżku zalecaią doktorowie; nie 
ma eo mówić, w pathelogicznym względzie bardzo 
ważne zjawienie.—  E liza , czyli kobieta iaka być  
powinna; powieść ta doczekała się iuż 7mej.edycji! 
A zatem będziem iuż raz przecie mieć kobiety iak być 
powinny.—  W Londynie  maią kłopot z mrówkami; 
w zachodniej części miasta pokazało się mnóstwo mró­
wek wr wielu domach, i wszędzie ich pełno. Są one 
zupełnie podobne do tych, które na polach widuią, ale 
daleko mniejsze i czerwonego koloru; nawet pory waią 
się na osoby. Ale za to w takim domu gdzie mrówki 
zaległy, wszystkie pluskwy zniknęły. —  Gazeta Lon­
dyńska H erald  donosi, że sławny naturalista Owen, 
który nie przestaie wykony wać poszukiwania w Anglji, 
ma iuż teraz szkielety z czterech tysięcy słonió w, które 
albo na tej wyspie wzrosły, albo przez różne zmiany 
w naturze, tam dostały się przypadkiem.—  Sławny 
Mechanik Pan F. Kojuden z Pragi czeskiej, okazuie 
teraz W Wiedniu na placu Kohlm arkt w Eosmoramie: 
Tunel pod Tam izą w Londynie , i Kopalnie staw ne  
Soli w W ieliczce; oba te przedmioty bardzo podoba­
ły  się znawcom. — Niedawno na dziedzińcu pewnego 
domu, spotkały się dwie kucharki, z których iedna 
trzymała ogromny garnek mleka; dwie te kuchenne 
nimfy nie widziały się od dawna, a zatem nagadać się 
z sobą nie m ogły , a państwo w domu na mleczne 
śniadanie, pewnie z niecierpliwością oczekiwało. W tem 
trzymaiąca garnek krzyknęła przeraźliwie, a mleko na 
bruku oblewało ułomki byłego garnka; na ten krzy k 
zbiegło się wielt ludzi, ażeby dowiedzieć się o czemś 
ciekawein, i przekonano się, że 2ch młodych kotów, 
które zapewne pierwszą promenadę na dachu odbywa-' 
ły,przypadkiem pokłuciły się, i w zapale ieden z nich 
spadł z dachu, i trafił właśnie w garnek, w którym 
byłby utopił się, żeby garnek nie s t łu k ł  się; a państwo 
iakczekaią tak czekaią na śniadanie.—  \V iednej z gazet 
niemieckich niedawno między innemi dńniesięmami, 
było następuiące: »Od lo tu  lat uży wam do zapa­
lania fajki zapałek chemicznych angielskich, które 
zapewnić mogę, że tak są doskonałej iż każda zapa­
la się.” ;
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S Z A R A D A .
Be z  p ier w sz ych  człow iek  iest zaw sze kaleka,

• Bez t r z e c i e j  d r u g i e j  nie ma w sw iecie zgody;
W s z y s t k o  nie zdobi, nie stroi człow ieka,
A le go czyni zw olennik'em mody.

(Z esz ła  Szarada Topole).  »

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Domański Damazy Oby: z Zalesia; Fry drycl.si Edw: Ob: zB o-  

jruszsc; Hertz Stan: Komisant Handl: z Rossy i; Jabłoński Stanis. 
O by: z W ałów ie; Ł em picki Jan Radca Tow: Kred: Z ,c,n- * Sll** 
ieszyn; M ichałowski A dolf Oby: z Lacka; O to c k .^ '-p c l. iv:; 
z P ietrzykow a; P aszk iew icz Józ: Oby w: z Smoleńska; Słupeccy  
A lex: i W acł: Oby: z Całowania; SznajderFerd: Mecha. z B e i­
lina; W alter Mateu: Oby: z R ossji. (G . P .)

W  Składzie rozmaitości M. K onopackiego w domu lo w a rz . 
D obrocz:, są do sprzedania SZORY z platerowane,., 
na 4ry konie, w bardzo dobrym stanie? oraz lU A L E IA m a -  
liouiow a, zupełnie nowa, w najświeższym  guście. r

P B Z E » ,A Z  B  A R  A  Ą O W
® g P  h i s z i »aw .s k i c h . - n» DoW łi

H A Ł B K S B W B F ,  blisko Opok w Szlasku
r z ed a i ą się  od 15go G rudnia r b ., Barany h isz­

pańskie sposobiące się do p r z y ł^ d k o w ■
tnie p r z e d a w c a .-  F ryd eryk  W ilhelm  S (  M L O Ł F ł  E la .

Onegdaj wieczorem , idąc z N ow ego światu od do- 
mu H o f m a n a , zgubiono OKULARY w cienkiej z ło -  
tej oprawie. Poczciw y Znalazca, skoro odda do 

R ządcy domu Ńr 2765 B, p rzy ulicy Oboźnej, oprocz w dzię­
czności, odbierze z ł. 3 0 . -  Pod tymże Nrem, W . ą  uiedan a 
D R Z E W O  flader, BALE lesionow e, i SAMÓW AR dla Eaw iai 
ni p o s ł u ż y ć  m ogący, w dobrym stanie. W iadom ość u pow yższe­
go Rządcy domu przed 8 z rana, a po 4ej po południu pow z.ąsc

"‘“W czoraj p ogodz: 2ej po południu, w Łaźni P. Naimskiej, SI u- 
żacv 2eh Panów znanych Poszkodowanemu i Łaziem ukow i ty l­
ko z widzenia, przy zabieraniu rzeczy Sw oich P a n o w ^ a l u a ł  tak- 
zc i cudzej BIELIZNY sztuk dw ie. Uprasza się , aby rzeczona  
B ielizna do tejże Ł aźni odesłaną została; w przeciwnym  razie, 
L a  denny narażony będzie na w ynagrodzenie Poszkodow anem u, 
czego  zapewne Panowie nie uważnego S ługi ni, dopuszczą.

PLASTER WYGI El A JACY ODCISKI.
Piaster ten w yśm ienity, aprobowany, k t ó r e g o  skutM znosc zo­
stała uznaną tak zagranicą, iako też przez w iele Osób tutej­
szych , niezawodnie w krótkim czasie w ygubiaiący ttdc.sKi, 
ie s l do nab-ycia w Sklep ie Rozm aitości M .  K onopackiego w d 
mu Tow arzysw a Dobroczynności. _ _ K . z f  f “ s a ' . . . .

OSOBA bezżenna, życzy posw ięcic się pracy ObywateR tiej, 
iako i u z doświadczona, być Rządcą Dobr . D ou.ow , Yt ojtem  
Gm iny, Kom isarzem  Etapu, Leśniczym L a s ó w ,  Dozorcą  
rzelni, i t. p. czynnościom , iako inż Jat 24 w tych ar ia c i p 
klykuiąca, co udowodni świadectwami n i e s k a - itelnej konduuy, 
dla osoby tejże wydauem i. O lakowej można dowie( ziee .,ię 
w' W arszaw ie w Starem M ieście pod S r  G O , na 2ni piątrze

0,1 Potrzebny iest U C ZEŃ  dobrej konduify, do Handlu Ż ela­
znego pod Kr 165 przy ulicy N ow om iejskiej, posiadaiąey ię -  
zyK niemiecki i rachunki; nie mniej i alt lat 15 maiący. _

W domu pod Kr +63, łibok Ratusza, na Im piątrze, iest 
do. naiecia każdego czasu, aż do Igo Lipca r p. 1847, ptęc 
PO K O I św ieżo  wym alow anych, z Kuchnią, W ozow nią, s ta j­

nią, Drw alnią i P iw nicą. W iadom ość w Handlu W innym

W  M ieście Gubernjalnym Radomiu, iest d osp rze-  
dania lub w ydzierżaw ienia obszerny ISO-rB pią- 
trow V, z Oficynami, Stajniami, W ozow niam i, O- 

M W W  ~ rodem warzywnym  i fruktowym , przy ulicy Spa- 
S i t ś d  Krem 265 sytuowany, mogący być odpowiednio  
użytym  na Z A JA Z D  i  t. p. —  W iadom ość w temze M ieście
u W łaścic ie la  tegoż domu. , . Mir<?7

Pod Nr 1558 przy nlicy Chmielnej i Marszałkom sic:, MIL  
K ANIE na K awiarnię lub na inny przedm iot, na nowo posadzką 
w yłożon e, do naięcia od Bożego Narodzenia r. b. 

e L - —-  N ow y PANTALJON pahsindrow y, z angielską me- 
f w l  chaniką, całą plalą i sztabą, iest do sprzedania przy 

Cu';icy Sto-Jerskiej pod Nr 1771 lit: A. na lszem

Pl W*nńd N r 2475 przy ulicy N ow olip ie na lm  piątrze od 
f r ó l t t s f  do naięda la ż d e g o  czasu M IESZK ANIE z mebla­
mi lub bez t y c h ż e ,  złożone z 4ch Pokoi . Kuchni, z dwoma 
wchodam i, oraz P iw nicy. W iadom ość u Slroza w tymże domu.

U O C Z O B R Y H ,  praw dziw y W iedeński, 
J M C - j S ?  pakow ny, zdatny do podróży, iest do sprzeda- 

; n;a . W iadom ość przy ulicy O grodowej Nro 8b4,
u W łaśc ic ie la  domu. __ j  j l . -3- —■ r i

f ^ a ^ S ^ ^ ^ o w »ną Publiczność, że W Y R O B Y l  
Az GUMMY E L A ST Y C Z N E J, a mianowicie I ł A L W S A L  
t z  AM ERYK AŃSK IEJ GUM M Y, w yłożone w ew nątrz Su- |
* knem oraz z podeszwami skórzanemu lakolez i
I G U M M O -EL A STY C ZN E, oddane są w komis: Do Sklepu(J 
J U bogich na K r a k o : -Przedm ieściu; Panu K reusch przy ulicy T 
i  Rymarskiej; Panu Giwartowskiem u przy ulicy M iodowej; J  
/ Pannom Tatarkiewicz przy ulicy Senatorskiej; gdzie po ce- i  
ginach fabrycznych sprzedaż uskuteczm a^ s ię ^  ^  ^  ^  V

W  zeszłą  N ied zielę , zaginiony P IE SE K  przy rogu  
V t T *  ulicy Rym arskiej i L eszno, z w yżełk ow  angielskich, 

J .  łeb ek  i uszki kasztanowate, prążka biała przez śro­
dek łb a , prawy bok zupełnie b ia ły , na l e w  ym łatka kaszlanow:, 
nad ogonkiem dw ie łatki kasztanów:, iest do odebrania każdego 
czasu przy ul: Leszno i Rym arskiej, w domu Stolarza H ajiycha, 
na lm  piątrze od frontn, wchód z bramy.

N agrody z ł. 36.—  Dnia 20 Listopada, zginęła  na 
L e-zn ie S U R A  rassy angielskiej, w yżlica , cała 
czarna, pod piersią prążka biała, w pierw szem po-

  . |„  te j Jesieni b y ła , dość dzika. K to takową przy-
zym a lub da znać gdzie iest, do Pisarza Hotelu Saskiego, od- 

b ie ize  pow yższą nagrodę

Z  K antoru  Zleceń p r z y  ul: W ierzb o w ej A r 4 7 3  c.
P odaie się do publicznej w iadom ości, przypom m aiąc po­

w tórnie, aby nikt K uponów z 2go półrocza M  m  Ig® 
oółrorza 1S47 r. od Listów Zastawnych lit: B. Nr 2 S u ,l.O , 
286 448 288,649; lit: C. Nr 318 ,674 , 318,675 me n a b y w a ł ,
gdyż te’ skradzione zostały; ostrzeżenia gdzie należy, poro­
biono. Uprasza się przy tein, lesli kto takow e spostrzeże, 
by dał w iadomość za nagrodą, do Kantoru /Aeeen. _

Dziś rano zimna stopni 4. W czoraj w południe 1.
T E A T R  ROZM AITOŚCI. D ziś, 13ty raz T refn i i .  44tyra*

^ V l w / l f ' W l E L K I .  Jutro , 17ty raz Córka r e g im e n tu .  12ty 
raz P ja k t ł e k  ku law y.


